GAZETA EWOÓWSBKRA. 


Sobota 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 


Gazeta handlowa (peters.) zawióra wiadomość 
o młynie macznym parowym, założonym w War- 
szawie w r. 1825 kosztem zebranego na to to- 


warzystwa. Powtarzamy tu niektóre szczegóły.. 


W r. 1830 udało się po raz pićrwszy wyprawić 
zboże polskie w mące do wielu portów ame- 
rykańskich, na wyspę Ś. Maurycego i dalój. 
Przedsięwzięcie towarzystwa przyniesło zysk, 
którego się zawsze należy spodzićwać , dopóki 
płaca codzienna w Ameryce i w ippych osa- 
dach, od 1 do 2 dolarów (9 do 18 złp.) prze- 
wyższać będzie wydatki na przewóz potrzebne. 
Rozruchy w Polszcze wstrzymały dalszy bieg 
tych przedsięwzięć; młyn musiał pracować dla 
wojska; urządzona przy nim piekarnia wyda- 
wała codzień do 50,000 f. pieczonego chleba. 
Machina parowa jest siły 60 koni. Przez dzień 
i noc młyn może dostarczać 700 korcy grubćj 
i 600 lepszój maki. Piekarnia ma machine 
francuzka do mieszania, Q zwyczajnych pieców 
i dwa do pieczywa sucharów okrętowych. Te- 
raz i pićrwsze piece mają być obrócone na su- 
charowe, tak, Że piekarnia będzie mogła do- 
Btarczać codzień 5,500 £. najlepszych sucharów. 
W beczkarni pracują: 4 majster, 20 czeladni- 
ków i Z robotnicy, dostarczający codzień 80 be- 
czek na makę; liczba bednarzy ma być powię- 
Kszona. W ogóle pracuje we młynie przeszło 
200 ludzi, w tćj liczbie około 20 kobićr. 
W roku bieżącym zakład wrócił do dawnych 
czynności. Mupiono 70,000 korcy pszenicy, i 
z téj ilości wysłano już 46,000 beczek mąki za 
granicę, za którómi pójda dalsze miesięczne 
transporta, po 4,000 beczek wynoszące. Młyn 
ten może obracać na mąkę trzecią część ca- 
łego zbożowego z Polski wywozu. 


Rossyja. 

W skutek potwierdzonego przez najjaśnićj- 
szego pana w d. 11. października zdania komi- 
tetu ministrów, w ciągu tegorocznćj i przyszło- 
rocznój żeglugi dozwolony został wywóz wszel- 
kiego zboża z jednych do drugich rossyjskich 
portów, na zagranicznych okrętach, bez opłaty 


N” 189. 


23. listopada 1835. 


cła, pod warunkiem, aby wyprawiajacy zboże, 
stosownie do (. 124 ustawy celnój , zobowią- 
zywali się składać w prawnym terminie świa- 
dectwa, o rzeczywistym przywozie swoich ła- 
dunków do portów rossyjskich. . 

Z powodu nagłego podniesienia się ceny wszel- 
kiego rodzaju zboża w stolicy, sprzedano klasie 
uboższćj z magazynów miasta, zebrane w ro- 
ku 12832 po nizkich cenach zapasy, za te same 
nizkie ceny. Cesarz jmé, chcac mieszkańcom 
stolicy dać nowy dowód swojćj ojcowskićj pie- 
czołowitości, rozkazał spuścić uboższym pom 
szkańcom stolicy zboże także z nowych w ro- 
ku bieżącym nagromadzonych zapasów, nie 
czekając dostaw, które kupcy prywatni a na- 
sze tdrgi już wiozą, i wyznaczyć cenę stoso- 
wną dę wydatków skarbu. Sprzedaź ta rozpo- 
częła się już dnia 28. października r. b.: 


— Z Odessy d. 41. (23.) paźdz. — 


Zawczora, zrana, przybył do naszegp portu 
mianowany na nadzwyczajnego posła porty ot- 
tomańskićj przy cesarskim dworze rossyjskim 
trzybuńczuczny pasza Achmet. Jenerał ten 
przybył z Bosforu na fregacie tureckićj Awni- 
Iłacha, dowodzonćj przez kapitana Mechnreta; 
przy: nim znajduje się glówny Dragoman Logo- 
thet- Aristarch; orszak składa się z B5ciu osób. 
Poseł przyjętym był ze wszelka czcia, wiona 
jego urzędowi i wczora zasiadł kwarantanę. í 


Hiszpanija. 

Moniteur z d. 7. listopada donosi z Madrytu 
z d. 27. paźd., że wyrok amnestyi z d. 15. 
paźd. 1832 został bardzo rozciagniony. Pomię- 
dzy teraz ułaskawionymi znajduje się wielu, 
którzy byli deputowanymi za czasów Certezów: 
Królowa mówi w tym wyroku, datowanym 
z ð. 23. października, že nie chce innych 
Hiszpanów, znajdujących się w tém samém po- 
łożeniu a nieobjętych tą listą, wyłączać od 
amnestyi, albowiem przekonana jest o ich do- 
brym sposobie myślenia. 

Journal des Debats z d. 6. listopada pisze: 
Rozpiesiono dzisiaj wieść, że jenerał Sarstield 
wszedł do Vittoryi. - 

Z Bajonuy nie odebraliśmy w prost Żadnych 


X 


— 826 — 


wiadomości, któreby tę wieść potwierdziały; 
łecz podług okoliczności dotad wiadomych, 
musiała Vittoryja. w tój chwili uznać powagę 
królowej. 

List z Bajonny z d. 1. listopada, umieszczony 
w pismach w Bordeaux wychodzących, wysta- 
wia wypadki, zaszłe d. 27. paźdz. w Madrycie 
inaczćj i znacznićj, niżeli je pisma paryzkie 
skreśliły, wyraża ón: »Dwaj gońcy, jadący 

a Madrytu przybyli tój nocy do Bajoony. W nie- 
* dzielę d. 27. paźd., wybuchło powstanie w rze- 
czonćj stolicy. Wojsko ruszyło z działami 
szczególnićj przeciw klasztorowi S. Barbary i 
mnichów z tamtąd wypędziło. Ochotnicy kró- 
Jewscy, którzy mieli udział wtóm poruszeniu, 
zostali rozbrojeni; ruszyli oni ku bramie Słoń- 
ea, dla opanowania pocztu, i za pićrwszym wy- 
strzałem poległ żołniórz na straży stojący; udali 
się także i na inne punkta, lecz wojsko opa- 
nowało ich broń. Cały Madryt brzmiał okry- 
kiem: Niech żyje Izahella II.| Trzysta ocho- 
tników królewskich uszło z miasta; idą za ni- 
mi w pogoń. Nazajutrz, gdy gońcy odjeżdzali, 
był Madryt spokojny.“ 

Dz. Sentinelies des Pyrenćes donosi: rwa- 
we zdarzenie zaszło w Almagro, gdzie rozłożony 
jest na załodze pułk huzarów królowćj Kar- 
liści uknowali straszny spisek, aby ich wszy» 
stkich w nocy pomordować; huzarzy zaś, wcze- 
śnie o tóm zawiadomieni, napadli na bunto- 
wników, zabili 80 a 70 ranili. Pułk utracił 
17 ludzi. Mówią, że podobna rzeź była w Ka- 
dyxie , gdzie pułk milicyi prowincyjućj chciał 
Marola V. królem obwołać; lud, za pomocą 
pułku lioijowego, nie dopuścił mu tego uczy- 
nić. Liczba ofiar miała być znaczna, Wszelako 
wiadomość ta nio jest tak autentyczna jak 
powyższa. 

Ten sam dzieńpik mówi: Merino stoi na 
czele znaczaćj siły, albowiem ma 300 koni i 
2 do 3000ludzi. Korrespondencyje, temu dzień- 
mikowi udzielone, a nadesłane z Bilbao, gdzie 
wszystko w korzystnóm świćile uważają na stronę 
powstańców, tak wystawiaja powstanie, jak gdyby 
się coraz bardzićj szćrzyło. Marszałek polny 
Crecillas, Ibarrola, Bengochca,Uranga i Albuelo, 
stali na czele znaczoćj liczby gieryllasów. Dz. 
Sentinelle namienia o mianowaniu p. Cam- 
brocero ministrem sprawiedliwości. 

Najnowszy Indicateur de Bordeaux donosi 
co następuje: Jeneral Sarsfield nie doszedł je- 
szcze 27. paźdz. do. Vittoryi, lecz stał w Bur- 
gos w 8 do 9000 ludzi, i zanim ruszy ku Ebro 
miał oczekiwać na jazdę. Sarsfield miał wo- 
awaś naczelników powstania, aby się przed 14. 


listopada poddali królowój, inaczćj surowo 
będą karani. Podobne wezwanie posłano ple- 
banowi Merino, który nie daleko głównćj kwa- 
tóry stoi, lecz Merino posuwa dalćj swoje 
kroki nieprzyjacielskie, a hufce jego zdaja się 
pomnażać. Podczas walki w Madrycie miało 
paść 15 ludzi z wójsk królewskich a 50 z ocho- 
tników karlistowskich. Atoli zwycięzcy, mó- 
wia, domagali się głowy ministra Zea | Zbiegli 
ochotnicy mieli zabrać wszystkie konie w krós 
łewskich pałacach w okolicy Madrytu. Mia- 
nowanie p. Burgos ministrem wznieca nieu- 
KkoBtentowanie, mianowanie Aadina ministrem 
skarbu jeszczeby się bardzićj nie podobało, 
wszelako zdaje się, iż nastąpi, jak mianowanie 
p- Cambronero ministrem sprawiedliwości, 

List z Bordeaux wyraża: Donosza, Że Ca- 
stanon , który za daleko się posunął w nadzeż 
pomocy Sarslielda, został w Bergara zamknięty. 
W Bilbao doszedł terroryzm największego sto- 
pnia. Komitet powszechnego bczpieczeństwa,pod 
przewodnictwem kowala, miał wypisać kontry- 
bucyją 8 mil. realów, aby ją we trzech dniach 
zapłacono. Z Bilbao dostawiaja bandom broni, 
prochu i pieniędzy. Gwniec, który w d. 26. 
paźdz. wyjechał z Madrytu, zapownia, iż rzad 
hiszpański otrzymał wiadomość, Że Bourmont 
z 30 olicórami został pod eskortą ze szpitala 
kwarantanoy do Hadyxu odprowadzony, gdzie 
ma wsiaść na okręt i popłynać do Anglii. 

Dz. (paryzki) Buźłetin du Soir z d. 7. wie- 
czorem udziela z listu z Bajonoy pod dniem 
2. listopada następujących wiadomości z Hi- 
szpanii: »W Arragonii ciagle panuje spokoj- 
ność. Ochotnicy królewscy zostali w Abreqne 
rozbrojeni, a w Sarragosie uorganizowano kor- 
pus ochotników, królowćj przychyloy. W d. 
26. paźdz. , marszałek polny Don Manuel Lo- 
renzo pobił i rozprószył powstańców pod Lo- 
grouno, z których wielu połączyło się z woj- 
skiem królowój. El.Pastor pokonał także kar- 
listów w d. 22. Wyjąwszy Biskaję, Alavę i 
część Kastylii, gdzie się znajdują Merino i Que- 
viłlas; wszystko spokojne w Hiszpanii. Jenerał 
Sarsfield , który w d. 24. stał w Burgos, zbić- 
rał swoje wojsko, i rozbrajał ochotników kró- 
lewskich beż oporu. Zapewoiają, że jeneraloy 
kapitan Katalonii-oliarował jeneraloemu kapi- 
tawi Arragonii posiłki wojska, gdyż dla spo- 
kojoości swojćj prowincyi tyle onegoż nie po- 
trzebuje, lecz jeneralny kapitan Arragonii 
nie przyjął tćj propozycyi, ponieważ jego pro- 
wiocyja równie jak Katalonija jest spokojna. — 
Quotidienne z d. 8. października czyni uwagi 
nad tómi wiadomościami. « Zamiast częstowa- 
nia nas wieściami bez charakteru i udzielania 
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nam wiadomości o jenerale Sarsfield z d.24., 
co w istocie jest śmiesznością , lepiójby zro- 
bił ministeryjalny bulletyn, gdyby ogłosił de- 
pesze , Które rzad onegdaj rano przez telegraf 
otrzymał, a które, jak mówia, były powodem, 
Że poufni rządu przedali wiele papićrów pu- 
blicznych w ostatnich dwuch dniach na gieł- 
dzie.c — National udziela więcój i mówi: 
»Wiómy z pewnością, iż rząd wić od dwóch doi 
o poruszeniu, którę zaszło w Madrycie d. 30. 
z. m., i było daleko gorsze niżeli owo w d. 
27. t. m. Szczegóły nie są nam zupelnie wia- 
dome , lecz widzimy z listów, pisanych w d. 30. 
© godz. 41. rano, Że o tćj godzinie niezłiczone 
mnóstwo mieszkańców, z którómi się wojsko 
osady bratało, zebrane było na placu przed 
pałacem, i z wielkim wrzaskiem Żądało głowy 
P. Zeą. Na giełdzie mówiono nawet, że mi- 
nister był z domu swojego porwany i po uli- 
cach ciagniony.* 

Memoriał Bordelais, odebrany w Paryżu d. 
a. rano, mówi w przypisku: »W téj właśnie 
chwili odbićramy list z Bajonny, którego treść 
gdyby się potwierdziła, byłaby bardzo zatrważa- 
jaca. Podług tego listu,. podróżny, który przy- 
był z St. Sebastian, miał mówić, że w lém 
mieście panuje wielki smutek z powodu roz- 
Szćrzonćj tamże wiadomości o powiększaniu się 
Powstania. Mówiono nawet, że jenerał Sars- 
lield i jego wojsko przeszło na stronę Don Car- 
losa. Ponieważ ten list czytaliśmy własnómi 
oczyma, nie możemy watpić o jego egzysten- 
cyi, lecz sądzimy, że wiadomości, które w so- 
bie mieści, potrzebują potwierdzenia.* 

Dzieńnik Sentinelle des Pyrenées z d. 6. b. 
m. donosi: Utrzymują, że jeneralny kapitan 
Morillo odpowiedział infantowi Don Carlosowi, 
który spodziéwał się jego dywersyi na korzyść 
swoję i o tém go zawiadomił, Że, gdyby się po- 

usił zaburzyć jego prowincyją , a byłby schwy= 
tany, natychmiast każe go rozstrzólać. 

„Gazeta nadworna madrycka z d. 24. paździer- 
nika zawićra oprócz wyroku, mieszczącego w 
sobie szercg osób, które amnestyją otrzymały, 
Jeszcze wyrok następujący: Śród rozporządzeń 

ezpośrednio po restauracyi w r. 4823 przed- 
Vęwziętych , było takżo rozporządzenie w król. 
Cedulą z dnia 11. listopada roku następnego » 
Przez które w skutek nieważności aktu korte- 
żÓw, i kontrakty zawarte dobrowolnie między 
Właścicielami majoratów a nabywcami ich 
"BRE z potrzebnómi pod ów czas formalnościa- 
Mi, zostały za nieważne ogłoszone; a ponieważ 
art, 3, 4; 5, w których odwołano się do rze- 
<elności i sprawiedliwości, postanowiono środki 
ną Przypadek, gdyby nabywca w ciagu Życia 


zatrzymał rentę przedawcy, takowy mógł ją 
znowu odzyskać, przeto rozkazuję, przekonana 
mocno o słuszności różnych reklamacyj, które 
do mnie doszły, i oparta na zasadach praw, prze- 
łożonych mi w radzie królewskićj przez fiskusa, 
w charakterze moim jako królowa rejentka, 
imieniem mojój dostojnćj córki Izabelli 1., 
Że wyż rzeczona cedula z 4. marca 1824 nie 
powinna mićć skuteczności, co się dotyczć na- 
bycia z uciążliwym tytułem, i życzę sobie, aby 
mi rada królewska przełożyła potrzebne środki 
ku ustaleniu i uznaniu dotyczacych się grun- 
towoych reklamacyj. W pałacu dnia 23. paź- 
dziernika. Podpisano przez królowę.a 
Indieateur de Bordeaux donosi z Granady 
z d. 16. października: Pomimo dobrego du- 
cha konstytucyjnego, który tu panował, byli- 
śmy wystawieni na niebezpieczeństwo, albo- 
wiem widzieliśmy płynaca krew na ulicach, 
co przypisujemy tylko nieprzezorności pp- Zea 
i Cruz, którzy swoich polubieńców, królew- 
skich ochotników , nie chcieli rozbroić. Spisek 
został zniweczony, chociaż się o to nie starał 
jeneralny kapitan Abadia. Skazano na wygna- 
nie niejakiego Valero, który sobie przyznawał 
tytał marszałka polnego, gracza z profesyi Val- 
carcel, afrancesada ,, kanonika Noguera i in- 
nych. Lucas Arraces, notaryjusz i kapitan król. 
ochotników, utworzył bandę stronników w Al- 
puxarras, a 14 byłych oficórów gwardyi przy- 
bocznćj z Velez Malaga utworzyli iona, która 
teraz znajduje się we wsi Beriamocarra. Mó- 
wia, a ja temu wierzę, Że nasz arcybiskup, 
człowiek ograniczony, i tutejsi kanonicy, jako- 
teź kanonicy z Malagi przesłali pieniadze bun- 
townikom. Jakakolwiek zadadza sobie pracę, 
nic nie wskóraja w Alpuxarras, ponieważ cała 
ta okolica jest najliberalnićjsza w Hiszpanii, 
a nawet wielu duchownych myśla liberalnie. 


. Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W Portsmouth mówią, że dowodzący na Śród- 
ziemném morzu admirał Malcolm znaczne o- 
trzyma posiłki; wymieniają okręty linijowe : 
Edinbourgh, Ganges, Warspite i Ajax, i fregaty 
Java, Blanche i Vindictive, do tego przezna- 
czone; słychać nawet, Że mają być w gotowo- 
ści, wrazie potrzeby, udaćsię na morze Śród- 
ziemne, okręty linijowe: w Shernes okręt 
Thunderer; w Chatham Hastings; w Plymouth 
Clarence iRomnsy. FRówvie ma tam popłynać 
Talavera , stojacy teraz na Tagu, którego za- 
stapi Revenge, a w Devenport, jak słychać, 
uzbrajają w tym samym celu Rodney. 

Courier utrzymuje teraz z pewnością, że Don 
Carlos jeszcze w dniu 20. października bawił 
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"w Elvas; lecz nic nie mówi więcój o jego po- 
ruszeniach, 

Courier zapewnia, że w dniu 2. listopada ze- 
brała się znowu w sprawach niderlandzkich 
konferencyja w urzędzie spraw zagranicznych. 
Znajdowali się na nićj: austryjacki poseł baron 
Wessenberg, rossyjski poseł ksiażę Lieven, 
poseł pruski baron Bülow i wicehrabia Pal- 
merston. MKonferencyja trwała godzinę. 

„Morning Chronicle mówi: Słychać, że znacz- 
ny dom handlowy w City ip. Aguado w Paryżu 
„zawarli kontrakt o nowa pożyczkę z rejencyją 
hiszpańska , wynoszącą 4 mil. f. s. 

Courier zapewnia, że portugałscy ajenci ode-- 
brali zlecenia, podług których ustały werbunki 
nowych wójsk w Anglii i Szkocyi. 3 

są - Francyja. 

Moniteur zawićra cztóry postanowienia; piór- 
wsze urządza interwencyją konsulów co się do- 
tyczć aktów stanu cywilnego Francuzów za gra- 
nicą. Drugie dotyczć się depots w kancelary- 
jach konsulów zrobionych. Prawa konsulów. 
względem paszportów, ustawodawstwa i sądowe 
uwiądomienia zawarte są w trzecióm. Czwarte 
oznacza obowiązki wice- konsulów i ajentów 
konsularnych. . , 

Buntownicze poruszenia czeladzi rzemieśl- 
niczój trwają jeszcze w Paryżu. 

Szwajcaryja. 

W St. Gallen zaraz po śmierci biskupa zo- 
stał katolicki wydział wielkićj rady na dzień 
28. z. m. na posiedzenie nadzwyczajne zwoła- 
ny. Na tém posiedzeniu zapadła następująca 
ważna uchwała: »Art. 4. Interesa biskupstwa 
katolickićj części kantonu St. Gallen, z uwa- 
ga na potrzeby ludu katolickiego, powinny być 

rzeistoczone i nowo utworzone, i to bez wszel- 
kiego wzgledu na stan, wynikający z bulli pa- 
piózkićj z dnia 22. lipca 1828, którąto bullę 
z powodu wyraźnie przepisanego potwierdzenia 
rządu, ogłasza się jakoby nie istniała. Art. 2. 
Rada administracyjna jest upoważniona do prze- 
łożenia kolegijum wiełkićj rady dążące do do- 
brego wnioski dla ukształcenia na nowo stosun- 
ków biskupich katolickićj części kantonu. Art. 
3. Aż do rozpoznania tój wielkićj rady kole- 
gijum wszelkie uklady będą wstrzymane. Art. 
4. Za główne warunki do nowego kształtu bi- 
skupich stosunków są już przyjęte : ©) że część 
katolicka kantonu — bądź, że będzie osobnóm 
biskupstwem, lub zostanie do innego biskupstwa 
wcielona, — będzie przyjęta do metropolitalnego 
zwiazku; 8) aby formalnie zapewnione zostało: 
zaprowadzenie synodów., nakazane niezbitómi 

rawami kościoła. Art. 5. Stosunki biskupie 
katolichkićj części kantonu powiņoy być urza- 


dzone z wielką oględnością co się dotyczé mą- 
drćj ekonomii. Wielka rada kollegijam za- 
strzega sobie wynaleźć i przeznaczyć potrzebne 
na to fundusze. Art. 6. Powinny być natych- 
miast przedsięwzięte potrzebne środki, aby 
sprawy kościoła nieustannie były zawiadywane. 
Kapitula, sprawująca tymczasowie jeszcze obo- 
wiązki, mianować będzie administratora biskup- 
stwa z trzech kandydatów, przez radę admini- 
stracyjna przełożonych. Art. 7. Dla katolickiej 
części kantonu St. Gallen ani sama tutójsza ka- 
pituła, ani z kapituła Chur połączona, nie po- 
winna wybićrać biskupa. Wybór przeciwny tomu 
rozporządzeniu nie będzie uznany. Art. 8. Ni- 
niejsze postanowienie powinna rada administra- 
cyjna w urzędowćj formie przesłać: a) kapitule 
w St. Gallen; 5) nuncyjaturze w Lucernie ; c) 
małój radzie w ręce rządu ; d) przez mniejsza 
radę tutćjszego kantonu mnićjszćj radzie sta- 
nu Gryzonów. Przeciw tym przepisom i w my- 
śli wyłącznego prawa rozporządzania stolicy 
rzymskićj wyraził się tylko radzca rządowy, 
Reuti, z wielką dobitnościa; lecz mowa jego 
małe uczyniła wrażenie. Większa część arty- 
kułów uchwały została jednomyślnie, wyją- 
wszy pana Reuti, przyjęta. 
Niemcy. 

Ciąg dalszy przerwanego w numerze 136. ga- 
zety naszćj ogłoszenia, dotyczącego się rozwią- 
zania zgromadzenia stanów w Wielkióm Ksie- 
ztwie Ilesskićm: 
wnićjszych sejmach uchwalone, niemnićj i inne, 
za współdzialaniem stanów do skutku przywie- 
dzione urządzenia izakłady, okazują dostatecz- 
nie szczórą staranność rządu państwa, aby pra- 
wdziwą pomyślność kraju wspiórać i szybkim 
lecz oględnym krokiem zbliżyć się do rozwi- 
nięcia fundamentalnych zasad konstytucyi, a da- 
wnićjsze obrady sejmu dowodzą, że owe cele 
tylko przez przyjaźne, na wzajemnóm posza” 
nowaniu i zaufaniu oparte współdziałanie rządu 
państwa i stanów mogły być osiagnione , cho- 
ciaż i na owym sejmie pićrwsza izba stanów: 
nie poświęcając swojćj niepodległości i zacho” 
wując wiernie interesa kraju, umiała także i 
nasze prawa poważać, i w owym duchu wyso- 
kiemu powołaniu swojemu starała się odpo” 
wiedzióć; wszelako większość rozwiązanćj te” 
raz drugićj izby skłaniała się do zgubnego zda” 
nia, jakoby stanowe konstytucyje oparte były 03 
zasadzie nieufności, i jakoby stany przy każdyr! 
wniosku podawać miały w podejrzenie każdy śro” 
dek rządu a niebezpieczeństwo dla dobra publicz” 
nego i praw stanom nadanych. Oprócz tego zu” 
pełnie mylnego i zgubnego zdania względe” 
grantownych warunków owego stanowego działa” 


Podczas gdy ustawy na da-. 
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nia, wielu członków 2ćj izby okazało widocznie 
zamiar czynności naszych władz państwa w naj- 
nienawistniójszym sposobie wystawić, aby ku 
onym wzniecić nieufność, niechęć i wstręt, 
i podkopać same nawet święte węzły miłości 
izaufania, które łączą monarchę z ludem swo- 
im i pomyślność jednego czynią drugiego po- 
myślnościa. Iionstytucyi Wielkiego Księztwa 
Użyto , aby znićj w sposobie gwałtownym wy- 
Clągać teoryje i zasady, których dażność jedynie 
© tego zmierzały, aby podstawę monarchiczną, 
Na któréj oparta jest konstytucyja kraju, podko- 
Pać, ana jéj mićjsce postawić władzę , którą 
Wykonywać miała owa druga izba, jedyna za- 
stępczyni ludu, ito wedle swojego widzi mi się, 
Lbez wszelkiego wzgledu na uchwały dawnićj- 
$żych zgromadzeń stanów; i na takichto jedno- 
tronnych i sofistycznych wykładach opiórano 
Wnioski iuchwały, które po części z bezzasad- 
Demi zażaleniami przeciw naszemu ministery- 
Jum względem mniemanego nadwerężenia kon- 
stytucyi połaczone, do tego zmierzały, aby po- 
Wagę rządu osłabić, czego realizacyja byłaby 
24 soba te skutki wydała, Że prawa władzy 
Państwa, które my jedynie w sobie łączymy, 
ša między nićmi a stanami podzielone, i ze 
Przy utrzymaniu i wykonaniu praw istotnie do- 
Łorczych i administracyjnych dano stanom udział 
Przeciwny Konstytucyj. W takim samym spo- 
sobie świadczą wnioski, wymierzone do odmiany 
äzeregu artykułów koostytucyi, i do przedmio- 
tów całkiem dalekich od działalności stanów, 
Riemnićj kilka uchwał na nich opartych, o nie- 
zmordowanćj staranności drugićj izby, aby zmie- 
nić istnący stan prawny, urzeczywiścić ideje, 
obce niemieckim konstytucyjom, i ścieśnić slu- 
ace nam prawa. Ale nietylko w treści wnio- 
Sków i uchwał drugićj izby, lecz równie i w spo- 
tobie obradowania, okazała się wyraźna nie- 
Przyjążń , zjaka niebawem do większości wzro- 
ala liczba członków tćój izby sądziła, iż ma 
Prawo wystąpić przeciw rządowi; albowiem ci 
Członkowie dozwalali sobie często nietylko prze- 
iw naszemu rządowi i przeciw komisarzom 
Przez nas do izby delegowanym, tudzież prze- 
iw niemieckiemu Związkowi i rządom innych 
niemieckich państw związkowych najnieprzy- 
ZWoitszych i najobrażliwszych wyrażeń, lecz na- 
St samę wolność narad zniweczyli przez zda* 
P najoamietnićjsze, odpowiadając na wyra- 
ga się innych umiarkowańszych członków 
„zrugiej izby, które się z ich zdaniami nie zga- 
dzaty ; a nie cićrpiąc Żadnćj opiii, różniacćj 
Mię od ich zasad, zdawali się korzystać z po- 
siedzeń izby, aby wprzód vmówionym uchwa- 
00 nadać potrzebną formę, i zdanią swoje 
F = Li 


i przedstawienia przez umieszczenie onych 
w protokule rozgłosić, przezco inni członkowie 
izby i komisarze rządu musieli się niebawem. _ 
przekonać, Że powody i objaśpienia przeciw 
powziętemu zdaniu owćj większości nic nie po- 
dołają. Podczas gdy druga izba, zaniedbując 
materyjałne interesa kraju, zajmowała się naj- 
piórwćj niezliczonómi wnioskami, powstając na 
administracyja kraja we wszystkich jéj gałę- 
ziach, majważnićjsze wnioski rządu leżały nie 
tknięte. Nowy porządek spraw, dążący do 
przyspieszenia praw sejmowych, którego już 
na dawnićjszych'sejmach jedynie dla tego stany 
żądały, ponieważ poznawały wielkie szkody, po- 
łączone z długą trwałością sejmów, został zaraz 
po rozpoczęciu się sejmu stanom przełożony. 
Atoli dopićro po kilku miesiacach wzięto go 
pod rozpoznanie i chociaż został przyjęty , je- 
dnak z takićómi warunkami, że można go uwa- 
zać, jakby całkiem był odrzucony; a niebawem 
téż wielka część członków izby drugićj okazała 
stanowczo wstręt przystania na projekt, od na- 
szego rzadu wniesiony. Chociaż projekt do 
budżetu dochodów i wydatków na okres finan- 
sowy z roku 1833. i 1835. drugićj izbie już pod 
dniem 8. grudnia r. z. został udzielony, wsze- 
lako narady nad tymże aż do tój chwili były 
odkładane ; i sami członkowie owćj izby nie 
wzdrygali sie wyraźnie utrzymywać zdanie, że 
nad budżetem nie będa się dotad naradzali 
i nic nie uchwałą, dopóki nie będą rozwią- 
zane podług ich myśli tak zwane pytania ży- 
cia się tyczące. (Dokończenie nastąpi.) 


Oto sa główne przepisy instrakcyj, udzielo- 
nych wydziałowi stanów Heskich przy rozwią- 
zaniu zgromadzenia stanowego , chociaż się ta- 
kowym komisarz sejmowy sprzeciwiał; Wydział 
czować ma nad wykonaniem kopnstytucyi i ustaw, 
bądź przez wnioski u rządu, badź przez oska- 
rzenie dotyczącego się ministra. Szczególnićj 
powinien nato mieć baczność, czyli nie będzie 
postąpiono przeciw konstytucyi : Przy osadze- 
niu urzędów, wyznaczeniu obowiązków , jako- 
też, czy przez rozporządzenia lub uwolnienie 
od istniejących ustaw, przez wyjście rozporzą- 
dzeń bez zawidzenia ministra, nie będą wypi- 
sywane niezezwolone podatki, lub czyli przy wy- 

isapiu nie będzie zapomniana wzmianka o po- 
zwoleniu. Dalój nie powinien dopuszczać žad- 
nój nieprawnój zwłoki wyborów do przyszłego 
sejmu i czuwać nad wykonaniem ustawy o słu- 
gach kraju, i przedsiębrać potrzebne środki, 
aby przyspieszyć przygolowawsze prace o pro- 
jektów ustaw przyrzeczonych , a które je- 
szcze nie są załatwione. Dalój wydział, gdyby 
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"podczas jego działalności zaszła zmiana rządu, 
zwołać powinien w, należytym czasie wszystkie 
stany. Srarać się także powinien , aby nowo- 
mianowany ministr złożył przysięgę konstytu- 
cyja przypisana. Potóm powinien wszystkie po- 
dane sobie próźby, wnioski i zażalenia rozpo- 
znawać i w tćj mierze albo doniśść rządowi 
lub uczynić przygotowanie do uchwały na na- 
stępnym sóćjmie. Nakoniec, gdyby dla istotnćj 
pomyślności kraju koniecznie potrzeba było 
‘zwołać sćjm nadzwyczajny, uczynić w tćj mie- 
rze Wniosek. - Czynności swoich powinien zu- 
pełny utrzymywać protokuł, którego treść może 
wedle swojego zdania ogłaszać.« 
Prusy. 

Tygodnik wojskowy z dnia 9. listopada za- 
wióra doniesienie, że jenerał piechoty, tajny 
radzca, minister stanu i wojny, Hake , został 
pod dniem 20. z. m. od zawiadowania mini- 
sterstwem wojoy zupełnie uwolniony i zosta- 
wiony.do dyspozycyi , i dalsze kierowanie tém 
ministerstwem w dotychczasowym sposobie po- 
ruczone zostało jenerałowi lejtnantowi Witzle- 
ben, jenerałowi adjutantowi króla jmci. 

Jego królewicz wska mość następca tronu 
wyjechał w dniu 5. listopada z Akwisgranu. do 
Trewiru. 

Turcyja. 

Z Konstantynopola pisza z dnia 25. paździer- 
nika, że w dniu 37. t. m. wyałany został je- 
neral gwardyj cesarskich Muszir (tajny radzca 
wojenny) Fewzi Ahmed pasza, jako nadzwy- 
czajny poseł do cesarza rossyjskiego do Peters- 
burga i popłynał na fregacie tureckiéj na mo- 
rze Czarne, pożegnawszy się z posłami Austryi, 
Rossyi, Francyi i Anglii. Towarzyszy mu w téj 
podróży Szekib efendi, jako sekretarz poseł- 
stwa; tudzież Logothet greckiego narodu Mi- 
kołaj Aristarchi i przy patryjarchacie umie- 
szczony Aleko, jako piórwszy i drugi tłómacz. 


Oprócz tego znajduje się w orszaku Ahmeda . 


paszy kilku adjutantów ioficórów. (W dniu 21. 
t. m. przybył ón do Odessy. (Obacz art. Roš- 
ayja w Gaz. dzisiejszćj.) 

Podług doniesień z Kandyi dochodzących do 
d. 9. października, kazał Seraskier Mehmeda- 
Alego oznajmić przez konsulów francuzkiego 
i rossyjskiego tamtejszym powstańców, Ze mie- 
szkańcy wyspy opłacać powinni jedynie haracz 
(podgłówne) po 4, 8, 18 piastrów od głowy i 
że oprócz tego podatku żedoym innym nie po- 
winni podlegać, jak tylko tym jakie za bez- 
pośredniego panowania porty opłacali. Ma im 


także być wolno sprzedać swój majątek i wy” 
nieść się dokąd się onym podoba. Lecz Grecy 
niewierzą tym przyrzeczeniom , tém moićjile 
Że konsulowie francuzki i rossyjski nie chcieli 
zaręczyć za jego wypełnienie; powstańcy ciś 
gle stali zgromadzeni w Mornies, lubo Serat 
kier pokilkakroć rozkazał, aby się rozeszli. 

Dnia 2. października przybył angielski ad- 
mirał Malcolm do Sudy, w zamiarze jak się 
zdaje przyłożenia się do załatwienia tego sporu 
lecz usiłowania jego były daremne, i opuścił 
Kandyja bardzo niekontent z Greków. 
neee 

Wiadomości handlowe i przemysłowe, 

(Nieurzędowe.) 

Lwów. Na targu tygodniowym w ponie" 
działek d. 18. Dispi isto 429 As Pla- 
cono za sztukę po 56 do 94 zr. w. w.; z tych 
jedna mogła wydać mięsa 4114/4 do 16 f2» 
łoju 1 4/4 do 2 1/2- kamieni. 


Buczacz d. 17. listopada 1833. W okolicj 
naszćj, osobliwie w cyrkule czortkowskim, 287 
kupują wiele zboża do Mossyi; za parę korcj 
t. j- korzec pszenicy i korzec Żyta, z dostaw? 
do Husiątyna albo do Okopów płaca po 3 ru- 
ble sróbrem. 

Chociaż wiele wódki pędza, przecież cenf 
jej się ustalają , ponieważ mniemaja, że kar 
tolle nie będa mogły długo się przechować! 
owszem tu i ówdzie w dołach i kupach jo 
gniją. a po większćj części sa zgrzane i 26 
psuciu blizkie, osobliwie te, które przy zbio” 
rze od mrozów uciórpiały. Gospodarze zarś” 
dzają temu według możności przez rozścielś” 
nie i wietrzenie, obawiają się atoli, Że część 
nieochybnie się zepsuje i mało przezimujć 
Za garniec szumówki na dostawę zadają p’ 
30 kr. wal. wiód. 

Właściciele żadaja za korzec pszenicy 6 do 
7 zr., żyta 5zr, jęczmienia dobrego do browś” 
rów $4zr., hreczki 2zr. do 2 zr. 48 kr., ow? 
2 zr. 20 kr. do 2 zr. 30 kr. w. w. 
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WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Die Räuber, trajedyj” 
w 5 aktach, 

Jutro: Pićrwszy akt z krotochwili: Die drei Zaw 
bergaben der Unterwelt, oder: Der Päch® 
und der Tod, — i balet we © aktach, poł 
nazwą: Silvana, das Wałdmadchen. ż 

Teatr polski. — W poniedziałek: Książę i spićwś” 
czyli: Dolina czarów , komedyja w 5 akta” 
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